
M  303.Poniedziałek.
Dnia 5 (17) Listopada 1856 Roku.

Wczoraj w KościeleXX. A u g u s t ja n ó w ,'nez&siz'tsnm- 
iny, celebrowanej przez W. JX. Rajmunda Krajewskiego, 
Przeora tegoż Zgromadzenia, Amatorowie muzyki wy­
konali M szę  na pięć głosów J. K. Chwaliboga; oraz 
kompozycje W. Troschla i A. Tejchmanu.

Z  Płocka. — Uroczystość W s z y s t k i c h  Ś ś., czyli 
dzień Igo Listopada r. b„ na długo pozostanie w pa­
mięci dla m. Płocka. W7 tym bowiem dniu Kościół pa­
rafialny po pięciomiesięcznej przerwie, otwartym został. 
JW . X. Prałat My i  liński, Administrator Dyecezji, w gro­
nie Członków Prześwietnej Kapituły, w pośród przepeł­
nionej ludem pobożnym Świątyni, o godzinie lOtej z ra­
na, rozpoczął Nabożeństwo od poświęcenia nowych 
w wzniesionym Wielkim Ołtarzu Obrazów, a po wy­
stawieniu N. SAKRAMENTU, rozpoczął uroczystą Pro- 
cessję otoczony wyższem i niższem Duchowieństwem. 
Po skończeniu której, przemówił do ludu treściwie 
w czułych i rozrzewniających wyrazach o uszanowa­
niu Świątyni PAŃSKIEJ. Naukę zaś tę zakończył te- 
mi słowy: ..Tak jest Bracia! Cudowna BOŻKA OPA­
TRZNOŚĆ pobłogosławiła dawno powziętym moim 
zamiarom; znakomity ten skarb, jakim jest ten Ołtarz, 
który przez wiele lat był w ukryciu, dziś za łaską BOOA 
sta ł się ozdobą tego Kościoła i jest już własnością wa­
szą kochani Parafjanie. Czemże więc to wielkie dobro­
dziejstwo równieja, jak i wy BOGUzawdzięczamy ■ jeżeli 
nie Modlitwą i prośbami naszcmi. Dziś oto po raz pier­
w szy nrzv tym wspaniałym Ołtarzu odprawiać będę bez- 
krwawą ofiar; ZBAWCY nasrcgo JEZUSA CHRYSTU- 
SA. Otoczcie wszyscy myślą i sercem ten Ołtarz i u stop 
jego módlcie się wraz ze mną za Kościół Sty Rzymsko- 
Katolicki, za widzialną Głowę tegoż Śgo Kościoła Naj­
wyższego Pasterza N a m i e s t n i k a  CHRYSTUSA, P j u s a  
IXqo- módlcie się wraz ze mną za NAJJAŚNIEJSZEGO 
MONARCHĘ ALEXANDRA Ugo CESARZA Wszech 
Rossii KRÓLA Polskiego, pod którego Panowaniem 
Opiekuńczy Rząd przeznaczył znakomity lundusz na 
przeniesienie tego Ołtarza, który jest i zbogacemem i 
ozdobą Kościoła waszego; módlcie się wraz ze mną za 
Fundatorów tego Ołtarza, oraz za tych wszystkich Ka­
płanów, których spróchniałe kości z tymże Ołtarzem do 
tej Świątyni przenieśliśmy, it. d.” Po czem J v\. Admi­
nistrator w assystencji Duchowieństwa celebrował Sum­
mę, w czasie której X. Tański, Kaznodzieja XX. He for 
matów, z zastosowaniem do okoliczności, budująco do 
zgromadzonych przemówił. Na zakończenie tego Nabo­
żeństwa. odśpiewane było Te Deem za szczęśliwe ukoń­
czenie tego Ołtarza, i JW. Celebrujący udzielił zgro­
madzonym Błogosławieństwo N.SAKRAMENTEM. 1 o 
południu tegoż dnia, WJX. Mot.ylinskt Surrogat Kons:, 
Kano: Katedry Płockiej, w towarzystwie tegoż Ducho­
wieństwa i JW. Administratora, celebrował Nieszpory, 
które Supplikacjami, uroczystą Processją i z udziele­
niem Benedykcji N. SAKRAMENTEM zakończone zo­
stały . Czuły to był widok dla każdego, gdy lud wierny 
tłum nie napełniał Świątynię, od rana do późnej nocy,

Jutro, Śgo Maxyma B.

korząc się przed BOGIEM, a nie jedna łza po licach po­
bożnego ludu spłyniona, dodawała tyle ważnemu Akto­
wi Religijnemu uroku.

Rada Administracyjna decyzją przez wypis z proto­
kółu posiedzenia z daty s/ i 5 Września r. b. Nro 14,602 
objawioną, przedłużyć raczyła Zgromadzeniu XX. Re­
formatów  w Koninie, termin na zbieranie ofiar dobro­
wolnych w całym kraju do lat dwóch, dla pozyskania 
summy rsr. 3,766 kop: 663/4, na reparację Kościoła i 
zabudowań kościelnych.

Z arząd  Warszawskiego Ober-Połicmajstra, wezwał 
P. Wasilego Dawidowa, Lejtnanta łloty morskiej, i P. 
Maryannę Gruszecką, wdowę, ażeby w własnych intere­
sach zgłosili się do Zarządu Policji, lub numer obecne­
go swego zamieszkania wskazali.

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 4/ I6 Listopada r. b. włącznie, wydano 
siążeczek nowych 69; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 319 wnioskach, złożono rs. 6,935 k. 40. Na żądanie 
68 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 24 kop. 861/*), rs. 2,925 k. 9 ‘/ a, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 22. Przeto Uczestników 8,37 7, 
posiada kapitał rs. 338,369 kop: 24*/*.

W arszawskie Towarzystwo dobroczynności, utrzy­
mywało wMcu Paździer: r. b. w Domach Instytutowych 
w średniem przecięciu dziennic, starców i kalek obojej płci 
305 których koszt żywienia wynosił rs. 701 kop: 2; 
sierót obojej płci 161, a koszt żywienia tychże rs. 378 
kop. 92; do 7miu Sal Ochrony uczęszczało z przecię­
cia dziennie dzieci obojej płci 372, których utrzymanie 
kosztowało rs. 151 kop: Ś i1/*, na obiadach 5cio-groszo- 
wemi zwanych, było dziennie 82 osób; z tych na koszt 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  osób 41; sporządzenie zaś wszy­
stkich obiadów kosztowało rs. 159 kop: U /i; na zupę 
Rum fordzką  uczęszczało dziennie osób 233, a koszt 
sporządzenia tejże wynosił rs. 135 kop: 48; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe od kop: 90 do rs. 1 k. 50, osobom 51, 
razem rs. 53 k.25; jednorazowy zasiłek po kop. 37 /a 
osobom 190, razem rs. 71 kop. 25; takiż zasiłek od rs.
1 do rs. 6 osobom 10, razem rs. 14 k.50. Podobnyż za­
siłek z daru JW. Lewackiej w kwotach od rs. 3 do o, 
osobom 9, razem rs. 40; w lekarstwach osobom 1 .
W ogóle zatem żywiono i wsparto osób Un57; a ogol- 
ny koszt samej żywności, wynosił rs. l ,o -o  kop. Jo.
W ciągu z. m. w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczynno­
ści zmarli ubodzy: Łukasz Drozdowski lat 80, Ignacy 
Kalinowski lat 78, Franciszka Adamczyk lat 82, Felicja 
Słomkowska  lat 78, Katarzyna Minkiewicz lat 71 li­

ii W. Hrabina Ermahcja Uruska, Małżonka Rzeczywi­
stego Radcy Stanu, Szambelana Dworu JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI, Marszałka Szlachty Gub: W arszawskiej, 
powróciła z Międzyrzeca.
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w Kościele XX. A ugust jon ów , o godz: 6ej rano, 
lie się żałobne roczne. Nabożeństwo, za dusze 

ćh, byłych w Bractwie Stej T e k l i .

Za duszę ś. p. W incentego Cichorskiego , Radcy Taj­
nego,Senatora, Kawalera Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  klas- 
s y  Iszej, Śtej A n n y  klassy Ilgiej z Koroną, Śgo W ł o d z i ­
m i e r z a  klassy Illciej, i Znaku nieskazitelnej służby za 
lat XX, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w dniu ju ­
trzejszym o godz: 11 ej z rana, w Kościele W .R e fo rm a -  
tów ; na które, pozostały Syn, Córka i W nuki, zapra­
szają Krewnych, Kolegów i P rzyjaciół.

Ju tro , jako w dziewiątą rocznicę ś. p. Antoniego 
L eszczyńskiego , odprawiać się będzie żałobne Nabo­
żeństwo w Kościele Śgo K a r o l a  B orom eusza  przy ulicy 
Chłodnej, o godz: 9ej z rana; na które, pozostała Zona, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Ju tro , jako w pierwszą sm utną rocznicę skonu ś. p. 
Karola Z dzienickiego , Urzędnika N. 1.0 . ,  odprawiać się 
będzie Msza Śta w Kościele Śgo K r z y ż a , o  godz: lOtej 
zrana; na którą, pozostała W dowa, zaprasza Krewnych, 
Kolegów i Znajomych zm arłego.

Pojutrze, jako w rocznicę imienin zm arłej, odbędzie 
się w Kościele Śgo K a r o l a  Borom eusza, o  godz: 7 e j  
rano, Wotywa za duszę ś. p. Elżbiety Grabowskiej; na 
k tórą, pozostała Córka wraz z W nuczką, Przyjaciół i 
Znajom ych, zaprasza.

W  dniu 7  b. m. w wsi B rań szczyku  Pcie P u łtu sk im , 
odbył się rozczulający obrzęd. W  dniu tym bowiem Ka­
nonik i Proboszcz miejscowy X. Bonifacy O strzykow -  
ski, wywdzięczając się pamięci dobrej swej matki Bar­
bary z Rostkowskich O strzykow sk iej, w r. 1838 zm ar­
łe j, za pozwoleniem W ładzy, dopełn ił tkliwego obcho­
du, przeniesienia zwłok tejże z Kaplicy w polu, n asm ę- 
tarz Parafjalny, do urządzonego na ten cel grobu. Na cze­
le licznego Duchowieństwa i zgromadzonego Ludu, ce­
lebrow ał JW . JX. Pniewski, zasłużony P rałat Kollegja- 
ty P u łtu sk ie j, Kanonik Płocki; Kazanie powiedział w na­
der wymownych wyrazach X. Benedykt M ichalski, za­
służony również Kapłan Zgrom adzenia XX. R eform a­
tó w  Konwentu Zarębskiego.

Liczne grono żałobne, złożone już z Męża i Dzieci, 
już  Rodziny i Przyjaciół, oraz i Znajom ych, zebrało się 
wczoraj dla odprowadzenia zw łok ś. p. Pauliny z Celiń­
skich Le Brun, Zony Doktora Medycyny i Chirurgji, 
zm arłej po długiej słabości dnia 14go b. m., w 45 roku 
życia swego. Zw łoki te poprzedzone były Konwentami 
tutejszemi i licznem Duchowieństwem Świeckiem, oraz 
S ierotam i W ar:Tow:Dob:. P.iękne zaiste było pasmo dni 
żywota ś. p. P au lin y , jako  Zony, Matki i najzacniejszej 
Kobiety; piękny też zaprawdę był widok tylu razem ze­
branych osób, dla oddania Jej ostatniej Chrześcjańskiej 
posługi, z tern współczuciem i żalem w g łęb i swego 
serca, jakie jedynie tylko towarzyszą cnocie i zasłudze, 
ku zbudowaniu pozostałych na tym sm utnym  padole. 
Cześć więc tym szlachetnym wzorom tak Żon jako Ma­
tek i Niewiast, a do rzędu których należy policzyć i 
zm arłą  ś. p. P aulinę!

Od kilku dni kiedy u nas zaledwie na dachach pozosta­
ły  się ślady śniegu, tenże tak mocny spadł w Gubernji 
A u gustow skiej, że np. w Suwałkach  i okolicach lego 
m iasta, już w najlepsze używają sanny.

Mając sobie zakomunikowany list pisany do jednego 
z W łaścicieli ziemskich, i znajdując, że treść tako­
wego może być pożyteczną dla ogółu, Redakcja po­
spiesza z zamieszczeniem go w swem piśmie. »W liście 
swoim zobowiązujesz mię, abym jako mieszkaniec W ar­
sza w y , a tern samem zbliżony do ogniska różnych wia­
domości, objaśnił cię, o ile być mogą praw dopodo­
bne szerzące się w twojej okolicy wieści, m ianowicie 
pomiędzy włościanami i niższego wy-kształccnia posia­
daczami bydła, jakoby wkrótce rogacizna m iała być sta­
le opodatkowaną i to dość wysoko, bo przynajmniej po 
rub lu  od sztuki, które to przypuszczenia zrodziły się 
z powodu zasięganych obecnie przez władze wiadomości 
o liczbie posiadanego przez każdego mieszkańca bydła. 
P ragnąc wywiązać się z danego mi zlecenia, zaczerpną­
łem  z dobrego źródła wiadomości i te kom unikuję, tak 
dla uspokojenia twojego jako też dla wyprowadzenia 
z błędu sąsiadów, a szczególnie łatw owiernych naszych 
w łościan, niepotrzebnie trwożących się urojonym  nowym
podatkiem. Obawa ojakikolw iekbąćpodatekodbydłajest 
zupełnie bezzasadna, a właściciele rogacizny zrobić jedy­
nie m ają składkę na wynagrodzenie tych, którym  przez 
Komitety Obywatelskie wybite zostało bydło na xięgo- 
susz chore lub o tę chorobę podejrzane, w celu wstrzy­
mania dalszego postępu zarazy. Składka ta w żadnym 
roku nie przeniesie 15tu kopiejek od sztuki; jeżeli zaś xię- 
gosuSz nie tak gw ałtownie grassować będzie jak  w cza­
sach ostatnich, składka ta zmniejszy się do kilku a m o­
że do jednej tylko kopiejki, a w takim  razie, gdy zaraza 
ta całkiem  wytępioną będzie, i kraj uwolniony od niej 
zostanie, żadna zgoła składka, nawet ćwierć kopiejkowa, 
miejsca mieć nie będzie. Co się zaś tycze zaprowadzenia 
ścisłej kontroli bydła, ta jest konieczną dla tego, aby jak i 
niebaczny gospodarz nie nabył bydła podejrzanego i nie 
s ta ł się przyczyną rozszerzenia zarazy. W szystkie te  
środki są konieczne, bo z xięgosuszem żartować nie m o­
żna, były bowiem przykłady, że przez tę zarazę w nie­
których krajach całe prowincje z bydła ogołocone zo­
stały.

W czoraj od rana powitaliśmy jasne i pogodne niebo, 
wróżące całodzienną przyjem ną aurę, a tern samem i 
ożywienie przechadzek. Po południu jednak ukazał 
się śnieg, lecz pomimo to, napełniły  się wszędzie tak 
zwane muzykalne salony, które w Niedzielę odznaczają 
się szczególniejszem życiem. Dopiero około 7ej zaczęły 
się wyludniać, bo z jednej strony tragedja włoska, a 
z drugiej wesołe krotochwile w Rozmaitości, w abiły 
Publiczność do obu Teatrów.

Jeden z Czytelników Kur je ra ,  nadesłał nam następu­
jący wiersz, jako pożegnanie opuszczającej W a rsza w ę  
E u ropejsk ie j A rtystki:

Do Pani R istori.
Zajaśniałaś ja k  gw iazda na g r a r  s ła w sk ie j  scenie, 
W iodąc za sobą podziw, oklask, uwielbienie, 
P rzem aw iałaś do serca, unosiłaś dusze,
Czy lo lejąc łzy  rzew ne, czy znosząc katusze.
Biegliśmy by  Cię u jrzyć, Córo M elpom eny ,
W dzięczni stokroć, źeś naszej nie minęła sceny, 
Poznałaś ja k  S ta w ia n ie  w ielki ta len t cenią,
Dla Ciebie świeże lau ry  w  Polsce  się zielenią!
Dziś nas rzucasz, w dalekie udajesz się strony,
By podnieść wieniec ręk ą  Tw ych ziomków slretioay, 
Żegnamy Cię w ięc Pani; a wśród Tw ojej sław y,
R is to r i!  unieś błogie wspoinuienie W a r s z a w y .—  ***
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Nakładem Xięgarni S. H. Merzbacha, wyszedł z pod 
prassy drukarskiej, poszyt lig i tomu Xllgo Gospodar­
stw a W iejskiego, przez Oczapowskiego, zawierający 
Naukę Ekonom ji czyli Zarządu Gospodarstwa. Poszyt 
3ci, stanowiący koniec całego dzieła, jest w druku, i 
wkrótce wydany zostanie. Cena prenum eracyjna na tom  
XI i XII, wynosi rsr. 5 kop: 10, i przyjm ują takową 
jeszcze wszystkie Xięgarnie, i stacje pocztowe.—  Do po­
wyższej Xięgarni nadszedł także poszyt ligi Ziemianina, 
na rok bieżący. Pismo poświęcone rolnictw u i przemy­
słow i, a wychodzące co kw artał w Poznaniu. Przed­
płata roczna na takowe, wynosi rs. 3.

Z łożono w Redakcji Kur je ra  od Jana z D ukli kop: 30 
dla 80-letniego starca A. Calligari. r

W  tych dniach znany Artysta P. Świecki, w ykonał 
piękny posąg przedstawiający wieśniaczkę płaczącą nad 
grobem . Statua ta ma ozdobić grób zasłużonego w pi­
śmiennictwie rolniczem naszem, Autora, ś. p. Leśniew­
skiego.

Ju tro  orkiestra W entzla  w Arkadji, wykona utw ór J. 
F. Dobrzyńskiego, p. n. Obrazek muzyczny, z 12 melo- 
dji różnych narodowości złożony.

W zeszły  Piątek na targach Warszaws&ich i Prag- 
skich, p łacono: ży ta  czetw: rs. 6 kop: 70, pszen icy  
rs. I 0 k :3 3 ,  jęczm ienia  rs. (i kop. 68, owsa rs. 4 k. 52, 
masła  pud rs. 8 k. 40, słoniny  pud rs. 6, kartofli czet: 
rs. 2 k. 58, okowity  wiadro rs. 3 k. 10, szum ów ki wia­
dro r s .2  k . i r / 2.—  Sprowadzono w d. 14 b. m. na targ 
P ragski z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
Kupców: wołów  sztuk 1,063, z różnych miejsc Króle­
stwa w ieprzy  995, baranów  633; z tych zakupili: rze- 
źnicy tutejsi na konsum cję mieszkańców, wołów  sztuk 
719, na prowincję 150; na liw erunek 79; pozostało 
150: zaś w ieprzy  zakupili rzeźnicy 750, harany  wszy­
stkie.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
3 ,147, pszenicy  czetw: 4,239, jęczm ienia  czet: 1,686, 
owsa czet: 3,518, grochu czci: 241, g ry k i  czet: 619, 
ka szy  jęczmiennej czet: 518, karto fli czet: 7,707, siana 
pudów 18,575, słom y  pudów 8,670.

Ju tro  od godz:4tej w S a li Doliny Szw ajcarskiej, or­
kiestra PP. Lewandowskiego i Kuhne, wykona po raz 
pierwszy, Marsz d’Isly (Leopolda Majer), Uwerturę Dya- 
menty Korony (Aubera), Arję z C yrulika Sewilskiego, 
na trąbce, Uwerturę koncertową (lleinsdorfa), i na żą­
danie Mazurek Sielankowy na skrzypcach (Ap: Kątskie-
go). W krótce grane będą po t-pourri zRoberta Dja-
bła, ułożone na orkiestrę przez Ant: Kuhne.

Dwie głow y kapuściane, głow y  jak ie trudno napot­
kać, głow y  które dowodnie świadczą, że nie potrzeba 
rozpaczać o ich wzrost, czy to na dwóch czy na jednej 
nodze, nadesłano w tych dniach do Drukarni Kurjera, 
gdzie codziennie można zobaczyć owe ciekawe cxem pla- 
rze tego-wiecznej kapuścianej wegetacji.

Znany fortepjanista P. Emil Ł apczyński pow rócił do 
W arszaw y  z Suw ałk, gdzie zeszłej Niedzieli daw ał kon­
cert, i z zapałem przejęty został.

D oktor Medycyny Maliszewski, zm ienił mieszkanie 
z ulicy Senatorskiej, na Krakows:-Przedm:, do domu 
Szpitala Ś_go Rocha , Nro 395. Przyjm uje chorych od 
7ej do lOej z rana, i od 4ej do 6ej wieczorem.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym przy  
ulicy Elektoralnej pod Nrem 930, w domu W. Drege, 
uprzyjem niać będzie chwile szanownym gościom , wielka 
orkiestra, pod przewodnictwem P. Jacobi.

W czoraj, w Teatrze W ielkim na powszechne żąda­
n ie , Pani Ristori, wraz ze swojem towarzystwem d ra -  
matycznem , powtórzyła przedstawienie pięknej tragedji 
Szyllera  p. n. Marya S tu a r t. Publiczność przyjęła s ła ­
w ną Artystkę ze zwykłym  zapałem , a po ukończeniu 
18to-krotnein zaszczyciła przyw ołaniem . W T eatrze 
Rozmaitości przywołani zostali: po Kom: Panny Kono- 
pianki, Panie Mazurowska, Bakałowicz, PP. R ych ter  
i Stolpe  po 2-kroć; po Kom: Chcę sobie pochulać: PP. 
Panczykow ski 4-kroć, Chomiński 5-kroć, Chęciński i 
Damse po 3-kroć, i oddzielnie Wszyscy.

A n g lja . Londyn, 12go Listopada .—  Wczorajszy Ti­
mes donosi, iż nadeszły wiadomości z Malty datowane 
5go Listopada. Eskadra Kontr-Adm irała Sir R. S. D un-  
das^ ciągle stoi na kotwicy w porcie Valetta. Łódź k a- 
nonierska angielska. W anderer, pow róciła z Neapolu 
z depeszami douoszącemi o wyjeździe Poselstw A ngiel-  
s jeg o  i Prancuzkiego. 3 Ig o  z. m. parostatek fra n cu z-  
ki by ł w zatoce Neapolitańskiej; 3go b. m. zaś, paro­
wiec Angielski Osprey, w ysłany został przez K o n tr-  
Admirała Dundas  z rozkazami zapieczętowanemi w k ie -  
runku  Faro d i Messina. W końcu z. m. także odpły­
nęli z M alty  do M arsylji: P. Skeene, Konsul Angiel­
sk i  w Aleppo-, Major Mehmed-Aga; PP .M allouf, Gi- 
raud  i Tabet, którzy m ają być świadkami przed sądem  
wojennym , w sprawie Jenerała Beatson, Dowódcy ba- 
szibuzukow , pragnącego oczyścić się z zarzutów czy­
nionych m u przez Jenerała  Shirley . (St: Anz:).

Londyn, J3go Listopada, (wiailo: telegr:). —  B ank 
A ngielski podwyższył disconto od wszelkich papierów- 
do 7 procent. Wczoraj wszyscy M inistrowie odbyli na­
radę. (Schl: Ztg).

A b s tr ja .— Dnia 2go b. m., Feldm arszałek W ojsk  
Austrjackich  H rabia Radecki, obchodził 90cio-letnią 
rocznicę urodzin. (Czas).

B e l g ja . Bruxella , 12go Listopada. —  W czoraj, po- 
dopełnieniu aktu otwarcia Izb, odbyło się jeszcze posie­
dzenie Senatu, celem uorganizowania biur. Xiążę d e  
Ligne, który dotychczas jeszcze nie w rócił do zdrow ia, 
ale ma się znacznie lepiej, został obrany Prezesem, a P P . 
d Omaltus d  Ballot , de Renessi, Yice-Prezesami. Izbat 

eprezentantow dzis zajm owała się sprawdzeniem m an­
datów now o-obranych członków. (St: Anz:).

D a n ja .  Kopenhaga, f2go  Listop:,(w iado : te le g r : ) .—  
Kroi zachorow ał na różę  w twarzy. Choroba o d b y w a  
zwykły przebieg. (S t: Anz:).

i  k a n c ja .  P aryż, 12go Lislop:. — Zapewniają, iż  
statuta Banku Lrancuzkiego, m ają być w przeciągu 6eiu 
tygodni przejrzane zupełnie, że wtedy nastąpi usunięete 
się od obowiązków G ubernatora Banku, podeszłego H r; 
d' Ar gou t.— Królowa K rystyna  mieszkająca w Ma/mai-  
son, zamierza wyjechać do Rzymu,  do swej córki zaślu­
bionej Xięcin del Drago. (St! An:).

Zaproszenia wydane do Fontainebleau, zostały od­
wołane, gdyż Dwór nie uda się do wspomnionej rezy­
d e n c ji .— Przyjęcie Hr. Kisieleua w Tuilerjach  odbyło  
się z wielką wspaniałością. A m b a ssa d o r  C es a r sk o - / ^ ? -
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•sy js k i  b y ł w w ielkim  mundurze, i przyjechał w św ie­
tnym  powozie dw orskim , poprzedzanym przez trzy in ­
ne. Bataljon woltyżerów gwardji i oddział stu-gwardzi- 
stów , były uszykowane podczas jego przejazdu, na pla­
cu C arrou se l.— Przyjęcie P .P oH san / do Akademji, ozna­
czone zosta ło  na dzień 4go Grudnia.—  Minister spraw 
zagra: daw ał wczoraj wielki obiad dla Arcy-Xięcia Na­
stępcy Toskańskiego. —  Ze ii  donosi, iż Xiążę F ryde­
ry k -  W ilhelm  Pruski, będzie pow racał z A n glji przez 
P a ry ż ,  i zabawi tu czas krótki, (ind: Bel:).

H i s z p a n i a .  M adryt, 7go L istopada. —  Półurzędowy  
E spana  ogłasza notę, w której wyraźnie daje do zro­
zum ienia, iż Rząd nie m yśli przyspieszać zw ołania Kor- 
t e z ó w , zwłaszcza że budżet jest już uchw alony do koń­
ca 1857 r. —  Rząd polecił ściągnąć pierwsze raty nale­
żne od nabywców dóbr K ościelnych. Sprzedano już 
5 2 ,0 0 0  tych dóbr. —  Dym issja P. Pacheco, P osła Hi­
szp a ń sk ieg o  w  Londynie, przyjętą została. Następcą 
je g o  ma być P. I s tu r iz ,  który dawniej dość d ługo p e ł­
n ił  te obow iązki. (St: Anz:).

P r u s y . B erlin , 15go L istopada.—  Królowa Zofja  N i­
derlandzka, spodziewaną tu jest na uroczystość imienin  
Królowej P ru sk iej. —  Xiążę Albrecht, Pruski (syn), o- 
trzym ał wielki Krzyż N orw egskiego  orderu Sgo O ła ­
w a . (Neue Pr: Ztg).

T u r c j a .  Konstantynopol, 7go Listopada. —  W ielki 
W ezyr R e szy d  Basza, prezydował już na Radzie inini- 
sterjalnej. Ż poprzednich Ministrów pozostali w Gabi­
necie: Mehemed-Ali, Minister marynarki, i Fuad Basza, 
Minister s p r a w  zagranicznych. —  G łoszą tu,, iż Perso­
w ie  zdobyli Herat, lecz znow u wyparci zostali z tego 
miasta. —  28go  z. m. Kommissarze regulacji żeglugi 
na Dunaju, Radca B itte r  i Baron Offenberg, odpłynęli 
z G alaczu  do S uliny, gdzie się także zbiorą Kom m issa­
rze innych Państw, dla rozpoczęcia na m iejscu swej 
pracy. —  Rząd M ołdawski m yśli w  Galaczu  z tera­
źniejszej kwarantanny urządzić w ielki szpital na 120  
łó żek , mający w yłącznic służyć dla chorych marynarzy 
w szelkich narodów. Część kosztów wziętą będzie z fun­
duszów  klasztornych, reszta z składki dobrow olnej.
($t: A n z : ) . _____________________________

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Borowski Alex: Ob: z M ławy nr 556; Byszewski Sew: Ob: z Ł a ­

szkow a nr 625; Bieliński Jul: Ob: z Kalenia nr 472; Ciechanowski 
yyiuc: Ob: z K tery n r 601; Granic.ki Ign: Ob: z Kowna nr 2668; G rąb- 
czew ski Adam Ob: z Rudnika nr 2673; Hołowiuski Zenon Ob: z Ki­
jo w a  nr 601; K rasicka Anto: Hr. z Gub: K ijowskiej nr 570; Karski 
jó z : Oby: z W yszm ontow anr 476; Mazowieccy Aut: i Alex: Oby: 
z Ł ęk i nr 476; Maików Kapi: z Odessy n r 625; Siemiradzki Frań: 
D októr, i W olsk i Miko: Marsz: Szlachty z Gub: Mińskiej nr 613.

y /y je c h a li  ■ Buczyński Kazi: Ob: doSinołęki; Czarnow ski Tom: 
Obv: K roczew a; Baron Kaulbars Jene:-M ajor do W oroneża; X .
Jtopelew ski Ant: P leban do Niegowonic; W ydżga Ob: do Lublina.

P rzy jech a liko le ją  zelazną: Using Jan fabr: wagonów z Kaszau 
n r  6 2 5 ; Jeschke Józ: Kup: z W rocław ia n r 634; Lew ald F ryd : Dyr: 
Drogi Ż e l a z n e j  G órno-Szlązkiej, iL ew ald  Hen: Urzę: P ruski z W ro ­
c ła w ia  n r 570; R atow  Jen:-M ajor z Paryża n r  468; R ejnaudLud: 
Ob: z Paryża n r 415; W ęjsenhof W łodz: Sędz: Poko: z Paryża.

W yjech a li koleją z e la zn ą : Capodistra Augu: Hr. do Londynu; 
Kenzli Mich: Kup: do Bern; Uptmff A lbert Kup: do Berlina.

DOWIESIE1IA.
Ż ądany je s t H o m p a n i * * ®  z Kapitałem Rsr. 500, znający 

ję z y k  polski, do fabrykacji A tram entu Chemicznego Chińskiego, 
k tó ry  w  Polsce i C esarstw ie nie je s t znanym. P róby  obejrzeć

W  D rukarni K urjera  W arszaw :------W olno drukow ać dnia 5

i b liższą wiadomość powziąźć można, w  Hotelu Niemieckim pod 
Numerem 21.

W inogrona W ęgierskie, nadeszły dzisiejszem 
Schnclzugiem Kolei Żelaznej, do Składu Stanisław a Roz- 
manith, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat.

© S T l O f O l  Holsztyńskie, nadeszły dzi- 
siejszii pocztą do Handlu W in i Korzeni, 
E dw arda  hoelichen, p rzy  rogu ulic D łu g ie j#

Przejazd . %

Dnia 15 b. m. przechodząc No w y m-Światem, od ulicy 
r Chmielnej do domu W izytkow skicgo, zgubionym zo-

j S S g ®  sta ł Pugilares safjanow y, czerw ony, w  którym  
znajdow ały  się różne konotatki, Bilet na L o te rję  4ej klassy i pie­
niędzy rs. 8, jeden papierek 5 -rub low y, drugi 3 -rublow y. Ł aska­
w y  Źnalazca raczy lakow y oddać do pałacu Mokronoskich pod 
N r 412, do Rymarza M echlera, za nagrodą rs. 1.

Jest do sprzedania KLOC z drzew a sosnowego, obrobiony 
na 4 kan ly , m ający długości łokci 14, cali 18, grubość w odziem - 
ku od 25 do 26 cali, w  cieńszym zaś końcu od 22 do 23 cali. 
Kloc ten może być użyty na w ał lub sztem ber do W iatraku . 
W iadom ość na Pradze pod Nrem 409, w  Handlu Kamieni M łyń­
skich.

Potrzebny jesl do bardzo korzystnego interesu Wspólnik* 
z Kapitałem rs. 750; albo też  ktoby chciał za pow yższy w niosek, 
ty tu łem  procentu, mieć stół p rzyzw oity , mieszkanie i w szelką 
usługę, oraz pewność odebrania swej summy; raczy się zgłosić 
do domu W . P aw lik  N r 441, p rzy  ulicy K rakow skie Przedm ieście, 
w  podwórzu, na lszc piętro.

Proszku Perskiego do wygubienia robactw a, nadszedł 
św ieży transport z tegorocznego zbioru, do Składu Nasion Dra F. 
Betzhold, p rzy  ulicy Senatorskiej N r 471, obok Resursy.—  T am ie  
dostać można Cebul kwiatowych Hollenderskich, w  roz­
m aitych gatuukacli gruntow ych, jak  i doniczkowych.

D O M  O p iętrze, z parterem  i suterenam i, m asyw 
m urow any, z drwafniami, sta jn ią , wozowniami, ogro- 

JPigŚjjjjS dem i z wszclkiemi dogodoościami, przy u licy  Leszno 
fmsegjim jy,. 7o 1 c położony, w  drodze działów , przez publiczną 
licy tację sprzedany zostanie, w dniu 7/19 Listopada r. b. o godz: 5 
po południu, w  miejscu posiedzeń T ryb : Cyw: N r 549. W arunki 
sprzedaży przejrzeć można u P isarza  tegoż T rybuualu , lub u W . 
W incentego Zalewskiego Obrońcy p rzy  Senacie pod N r 1772 p rzy  
u licy Ślo Jerskiej mieszkającego, dyrygującego sprzedażą.

ijfflh. Dnia 20 Listopada (2 Grudnia) r . b. o godz: 4 z południa, 
fjESSjj przed delegowanym Assesorem W iśniew skim , odbędziesię 
[5jj!a| w  T ryb : Cyw: W ydz: I w W arszaw ie , sprzedaż działa- 
■ S ®  wa A ieriiclio iności w  W arszaw ie  pod N r 526 i 

300Ó, p rzy  ulicy Podw al położonych, od summy szacunkowej zł. 
158,142 gr. 1 '/ ,  czyli rs. 23,721 k. 303/«  tak ą  sądow ą w y kaza­
nej.—  Józef C h r o ś c i c k i ,  A dwokat, N r 1775.

Jest do sprzedania W Ó ®  podróżny, zw any pruski, na że la­
znych osiach, bardzo pakow ny, m ający nad tylnemi kołami r o ­
dzaj szafy pod zamknięciem. W iadomość p rzy  ulicy Grzybów 
pod N r 1085, w  mieszkaniu pod N r3m .

T rzy  P o k o j e  z Kuchnią, Piw nicą, D rw alnią i Górą, przy 
u licy  A lexandrja  na 2m p iętrze, w  domu W . Dubellowicza N r 
2773 , każdego czasu je s t do w ynajęcia. W iadomość tamże.

Ktoby sobie życzył sprzedać I I O  T l m urow any, w a r ­
tości około rs. 15 ,000 w  ulicach le j  lub 2ej klassy; 
raczy  nadesłać adres bez pośrednictw a, z stosownym 
anszlagiem, pod N r 1788, w parterze nap raw o , lub do 

Rządcy Hotelu W ileńskiego. __________________ ________

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 2.
Dziś rano w ysokość wody na W ille  stóp 2 cali 1.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , P rzebudzenie się lw a . —  

Janek z pod Ojcowa.
Dziś, w  Zakładzie P iw a Bawarskiego doskonałego, na kufle, z fa­

b ry k i P. Naimskiego, w  domu P. Kielca, p rzy  ulicy K rólew skiej, 
będzie uprzyjem niał chw ile Szan: Gościom V. Raj czak  z Kontpanją; 
przytem  Przekąsek dostać można, przy  rychłej usłudze.—  K. J ó ­
ze fow icz.

(1 7 ) Listopada 1856 r .—  S tarszy  Cenzor F. So b ieszcza ń sk i.


